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Wschód słońca o godz.3m. 47. 
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i od 3 do 7 -ej popołudniu Pod rzeczna N~. 49, 
dom W-go Gałkiewicza. 

Z powodów niezależnych od Redakcji od dnia 
dzisiejszego przestaj~ podpisywać za odpowiedzial­
nego redaktora " Gazet~ Łowicką" Z. Przybylski. 
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Nz'edst'ela Cyrylla i Metodego B. b. W. w. 
Poniedz/alcR Elżbiety Kr. Wd., Eugenjusza. 
fVtorek Weroniki P., Zenona M. 
Środa 7-u braci męcz. synów Felicyty. 
C~wartek Pelagji P. M., Piusa I P. M. 
l Piątek Jana Gwalberta Op. 
Sobota Małgorzaty P. M., ł\nakleta. 

UCHWf\Łf\ KOŁf\ POLSKIEGO. 

Dwa zasadnicze postulaty sprawy polskiej, do 
których dllży cały naród i Galicja w ramach ustroju 
austro-węgierskiego: niepodzielność Galicji w połą­
czeniu z Królestwem, przy integralności granic - z 
przed traktatu brzeskiego,-w chwili obecnej wywo­
łały powikłanie i wprowadziły F\ustrj~ w stadjum 
przesilenia. 

Pytanie czy zdolny do pracy parlament, czy Dr. 
Seidler, zostało rozstrzygnięte pismem odręcznym 
cesarza Karola, z dnia 28 czerwca. 

Dr. Seidler pozostaje na krześle ministerjalnym, 
,przy Jliezłomn€'j jednocześnie woli cesarskiej niedo­
puszczenia do pt'zerw,y parlamentarnej formy rządu. 
Na tej formie oparły się wszystkie stronnictwa w 
Austrji, niewyhtczając konserwatystów w Izbie Panów; 
na tym stanowisku stanęło i Koło Polskie, wyrzuca-

jąc tylko poza nawias wszelkie paktowanie z dzisiej­
szym premjerem, i wyrażając mu uchwałą Koła Pol­
skiego, opartą w motywach na szkodliwej działalności 
Dr. Seidlera w sprawach polskich, pełne votum nie­
ufności. 

Uchwala stwierdzała fakt istnienia dokonane 
poza plecami Koili Polskiego, popierającego dotąd 
premiera-umowy do przeprowadzenia podziału Ga­
licji i utworzenia z jej wschodniej części wraz L Bu­
kowiną odrębnego ukraińskiego kraju koronnego. 
Klin ten wbity-traktatem hr. Czernina, przy popar­
ciu czynnym Dr. Seidlera, - w ramy Polski, a tym 
samym i !\ustrji, historycznie zapewnie okaże się 
czynnikiem, który będzie rozsadzał zarówno polskie 
jak i austrjackie ramy. Wbity-pozostać może zapo­
czątkowaniem rusińskiggo seperatyzmu zarówno w 
stosunku do Polski jak ł\ustrji i We;gier, ciążącego 
ku Ukrainie, ku wpływom przyszłej federacyjnej -
czy jednolitej - monarchji lub rzeczpospolitej, która 
wyłoni się z ram dawnej Rosji. 

Jakie wpływy i cele skłoniły hr. Czernina i Dr. 
Seidlera do obrania lej drogi uwydatni w przyszłości 
historja, jak rówr.: eż i zadaniem historji rozwikłać 
ten węz.eł gordyjski, który obecnie się 'nierozlużnia 
Ił raczej zacieśnia, przy jednoczesnym spot~gowaniu 
ścierających się wzajemnie aspiracji. Koło polskie 
zdaje się nie zejdzie z zajętego stanowiska, a rów­
nież trudno przewidzieć przyszłe ukształtowlmie się 
parlamentarnej większości popierającej rqdy Dr. 
Seidlera. 

Przed wojną parlament austryjacki składał się Z 
516 posłów; stosunek jednakże w parlamencie obec­
nie, ze względu, że w czasie wojny zaszły w jego 
składzie pewne zmiany - trudno ściśle przedstawić. 

Gdyby Dr. S.idler oparł si~ na czynnikach dla 
siebie pewnych: niemcach chrześc. sobjaln., z.wi~ku 
niemców, wszechniemc8ch, dzikich, rusinach, przy­
puszczalnie: czechach, południowych słowianach, wło­
chach i rumunach, z~pewne stworzył by większość; 
pozostaliby socjaliści i polacy, od których zalelałaby 
szala przewagi. Opierając sit jednak na uchwale 
Zjazdu Zagrzebskiego, moina powątpiewać, czy cze­
si i słowianie południowi zechclt poprjleć polity.k-ę 
Dr. Seidlera, również chwiejnymi mogli być włosi 
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i rumuni; wtedy wie:kszość zależną by była tylko od 
stanowiska socjalistów. 

Gdyby w wyniku walki udelło sie: czechom, po­
lakom i socjalistom wszystkich narodowych odłamów 
obalić rządy Dr. Seidlerri i zgodzić ~ię na złożenie 
nowego gobi netu, ciekawe czy i wtedy stronnicy 
seidlerowskiego obuzu, nie wypowiedzieli by zdania, 
że bez zgody niemców w Austrji nie wolno ministro­
wi uste;pować. A jednak Dr. Seidler potargał łZlczne 
nici i odrzucił możność porozumienia; rewindykacja 
zaś praw narodu - przedawnieniu nie ulega, i umo­
rzona być nie może . 

Deklaracja rządu. 
(W skróceniU). 

Wysoka Rado! 

z. 

Staraniem obecnego rządu b~dzie powołać 
do życia jaknajrychlej Radę Stanu dla utrwalenia 
przedewszystkiem ordynacji wyborczej d la Sejmu' 
i ustawy wojskowej. 

Wykonanie tej zapowiedzi natrafiło jednak na 
trudności natury formalnej i rzeczowej, zdawało się, 
ii należy czekać wyniku pertraktacji z władzami oku­
pacyjnemi w przedmiocie obejmowania admin!stracji 
przez Rząd Polski. 

Rokowania te nie zostały wprawdzie jeszcze 
całkowicie ukończone, ale post~piły tak daleko, że 
tworzą dostateczną podstawę dla prac tej Wyso­
kiej Izby. 

Sprawa tworzenia wojska stanęłn na martwym 
punkcie, mimo to Rząd postanowił złożyć do laski 
marszałkowskiej po uzyskaniu wstępnej zgody władz 
okupacyjnych projekt ustawy wojskowej w przeświad­
czeniu, że współdziałanie Rady Stanu w tej pier­
wszorzędnej doniosłej sprawie, przyczyni się do jego 
pomyślnego załatwienia. 

Sprawa przejmowania wiadz postąpiła o tyle 
naprzód, że decyzję, na tych konferencjach powzięte, 
uzyskały już zotwierdzenie ze strony centralnych 
władz w Berlinie i Wiedniu. 

Oddanie administracji poli~ycZilej i skarbowej 
władze okupacyjne odkładają natomiast do chwili, 
gdy rząd dysponować będzie odpowiednią ilością I}. y­
szkolonych kandydatów na urzędników. W naszem 
przekonaniu, wobec poczy nionych w tym ki~runh:u 
przygotowań, mogłoby to nastąpić jeszcze w c-iągu 
bieżącego roku; dopóki nie nastąpi rozstrzygnięcie 
polityczne i uregulowanie stosun!<u Państwa Polskie­
go do mocarstw centralnych, rozbudowa Państwa 
jest trudną i w wysokim stopniu utrudnia rozwinię­
cie programowej akcji w kierunku administracyjnej, 
wojskowej. gospodarczej i finaJ'1sowej rozbudowy na­
szej państwowości. 

Jest to tembardziej ubolewania godne, że stoi­
my wobec konieczności rozwiązania trudnych proble­
mów wywołanych stanem gospodarczym kraju, jego 
potrzebami nCl najbliższą przyszłość. A uczyDić to 
może tylko Rząd, będący w posiadaniu pełni władzy 
i odpowiedniego aparatu państwowego. 

Zwróciliśmy się więc jeszcze w miesiącu kwie-. 
tniu r. b. do Rządów mocarstw centralnych z piś­
mienną notą, w której przedstawiliśmy nasz pogląd 
na to, co pod względem terytorjalnym, politycznym 
i gospodarczym w przymierzu z mocarstwami central­
nemi uważamy dla przyszłości naszego Państwa za 
konieczne. Proponowaliśmy przy tern, aby pertrakta­
cje w tym przedmiocie zostały przy naszem współ­
udziale jaknajrychlej wdrożone i przeprowadzone. Na 

tę notę otrzymaliśmy dopiero co odpowiedź od pa-
na kanclerza Rzeszy. • 

P. kanclerz zapewnia nas, że ostateczne ro -
strzygnięcie nie nastąpi bez porozumienia się z wła­
ściwemi organami polskiego narodu. Na takiem sa ... 
mem stanowisku stoi również kierownictwo spraw 
zewne:trznych monarchji austro-węgierskiej. 

Ministerjum skarbu zażllda w najbliższym czasie 
upoważnienia do przeprowadzenia odpowiedniej ope­
racji kredytowej w celu uzyskania funduszów na ak­
cję reemigracyjną oraz na subwencję dla naszych 
instytucji opiekuńczych i ratowniczych, zwłaszcza w 
kierunku nad dziećmi. Wysokiej Radzie przedłożone 
zostanie zamknięcie rachunkowe za rok 1917 i bę­
dZlce na najbliższy okres administracyjny. Tak samo 
ministerjum przedstawi wniosek co do konieczny-h 
zarządzeń w dziedzinie walutowej. 

Z zakresu działania ministerjum rolnictwa i dóbr 
koronnych wniesiony projekt ustawy o organizacji 
urzędów ziemskich dla spraw komasacji, regulllcji 
służebności, podziału wspólnych pastwisk i t. d., o 
państwowym banku, mającym na celu udziełl~lOie 
kredytu parcelacyjnego i meljoracyjnego wreszcie 
projekt ustawy rybackiej. 

Ministerjum przemysłu i handlu przygotowało 
już i przedłoży do ustl'lwodawczego traktowania usta­
wy o urzędzie patentowym, o patentach na wynalaz­
ki o ochronie rysunków fabrycznych i modeli, wre­
szcie o mi<"1rach i wagach. 

Ze strony ministerjum sprawiedliwości wpłyną 
projekty do ustawo ochronie lokatorów, o rejestrze 
firm owym, o m,dmiernem podwyższaniu cen i o StJ­
dach dla ni eletnich. 

Ministerjum wyznań relifjijnych i oświecenia 
złoży projekty ustaw regulacji płac n:1uczycieli publi­
cznych szkół elementarnych, o dotacjach państwo­
wych dla gmin na potrzeby szkolnictwa początkowe­
go, o powszechnem nauczaniu, o seminarjach nau· 
czycielskich, o szkołach średnich, o stabiliwcji uni­
wersytetu i politechni ki i ochronie zabytków przeszłości. 

Wreszcie złoży projekty uregulowania stosun­
ku do państwa rzymsko-katolicl~iego wyznań ewan­
gelickich i wyLnania mojżeszowego. 

Ministerjum zdrowia publicznego opieki społ. 
i ochrony pracy przeprowadziwszy już organizację 
op;eki państwowej nad dzieckiem i matką, złoży 
liczne prc-jekty. 

Będzie tedy zadaniem Wysokiej Rady nietylko 
stworzyć warunki dla zwołania Sejmu, którego kom­
petencji zastrzeżone być winny tak konstytucjCl, jak 
i ostllteczna ratyfikacja umów o międzynarodowem 
znaczeniu. 

W szczególności ministerjum spraw wewnętrz­
nych przedłoży Wysokiej Radzie projekt ustaw o za­
rządzie Królestwa Polskiego, o radach gminnych, 
o nada~/aniu obywatelstwa polskiego. o skarbowości 
zwi~zków komunalnych, o przepisach budowlanych 
dlB wsi i miast, o regulacji miast oraz statut ustroju 
gmin miejskich i wiejskich. 

Śmiem imieniem RzZ\du prosić o podjęcie tej 
ustawodawczej pracy ufajZlc, ze wszystko co zmierza 
ku dobru narodu i państwa, znajdzie w Wysokiej 
Rac\zie gor~ce i pełne gorliwości obywatelskie poparcie. 

" Pozwólcie Szanowni Panowie, że zakońc.z~ sło­
wami': które rozbrzmiewały 130 lat temu: "Czas to 
jest właściwy, a daj Boże, żeby nie ostatni, z które­
go nam korzystać należy. Bo wiadome są wszyst­
kim okoliczności, w jakich zostajemy, bo powsz;ech­
ny głos mnie naucza jako' wszyscy narodu obywate­
le pragną polepszenia stanu jego". 
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Jeżeli przyjrzymy si~ przecl~tnemu naszemu 
środowiśku prowincjonalnemu to z pewnego punktu 
widzenia będziemy mogli wyróżnić tu jakby dwie 
pozornie zupełnie do siebie niepodobne kategorje 
ludzi - polityków i stroniących od polityki: pierwsi 
o wszystkim wiedzą i potrafią rozprawiać o wszyst· 
kim; wiedzą postokroć więcej, niż wszys~kiE:' sz(aby 
g~lleraine i wszystkie ministerstwa razem wzięte; 
drudzy o niczym nie wiedzą, a często nawet wiedzieć 
nie chcą; wolą nikomu nie wierzyć, niekiedy nawet 
nie chcą czytywać pism, bo i po co: przecież te i 
tak odwołują nieraz to, co napisały wczoraj. 

Obie te kategorje posiadają jednak pewną ce­
ch~ niewątpliwie wspólną: oto nie rozum ieją jeszcze 
pewnych najelementarniejszych nawet prawd życio­
wych; pierwsi nie rozumieją tego zupełnie, że do 
polityk i pewne elementarne przynajmniej przYf:;oto­
wanie jest conajmniej równie niezbędne jak do szew­
ctwa lub astronomji; co byśmy powiedzieli o pieka­
rzu, któryby wziął się do wyrabiania butów, lub o 
szewcu, który by zaczął wygłaszać własne teorje kos­
mogoniczne; drudzy nie rozumieją prawdy równie 
prostej-t-=j mianO\vicie, że od świata zjawisk polity­
cznych, nigdy dostatecznie głęboko ukryć się niepo­
dobna; nie chcą o niczym słyszeć, niech się inni 
kłócą i politykują: a jednak, nie mówiąc już o dal­
szych konsekwencjach takiego stanowiska, płacą po­
datki, które jakiś nieznany im rząd obróci na cele 
wła:mej swej polityki i w ten sposób - nie wiedząc 
zupełnie-cele te popierają; zabrano im może syna 
do wojska i musi się bić o niewiadome mu sprawy; 
korzystając z bezwładności miljonów zarekwirują im 
wszystkIe metale i przerobią na pociski, skrępują 
legjonami przymusowych przepisów, które w obawie 
kary skrupulatnie będą przestrzegali i jeszcze nie 
będą rozumieli, że wysługują się interesom cudzej 
polityki. Krótko mówiąc, ci apolityczni -siłą rzeczy 
uprawiają również pewną politykę, a mianowicie po­
litykę milczącego popieranill tego kierunku, który w 
danej chwili stoi u steru rządu. 

Czyż więc wszyscy mamy się oddawać specjal­
nym studjom politycznym i zaniedbać może wobec 
tego wszystkie inne, praktyczne obowiązki? Czyż na­
szpilkowani mądrością polityczną dyplomaci mają 
nam zastąpić ogrodników, inżynierów, lekarzy i t. d. 
Nie zupełnie ... 

Tak jak potrzeba studjów specjalnych, żeby we­
dług jednej podrzędnej nawet kości określić nieza­
wodnie typ danego zwierzęcia, a każdy z nas i bez 
owych studjów specjalnych odróżni kota od myszy, 
a nawet wilka od tygrysa-tak też po'.vinr.o być i w 
polityce: zostawmy studja specjalne kandydatom na 
ministrów i ambasadorów, względnie szefów stron­
nictw polityClnych, a sami - zdobądźmy tylko tyle 
rzeczywistej wiedzy, aby bez pomyłki rozróżnić ... wil­
ka od tygrysa. I do tego wszakże trzeba pewnego 
przygotowania, a przynajmniej pewnej spostrzegaw­
czości i uwagi. 

Tymczasem jakże często, ileż to tysięcy razy 
VI ciągu wojny zdarzyło się nam brać na serjo koka 
za nosorożca... Wiem o fakcie autentycznym, iż w 
niektórych okolicach cała niemal ludność była prze­
konana, że włosi zdobyli Królewiec i źe posuwają 
się w stronę Płocka, że rosjanie - cofający ~ię za 
Brześć są tuż, tuż pod Warszawą, źe posuwające się 
w Królestwie wojska niemieckie są już niemul w 
"kółko" otoczone przez francuzów i t. p., i nie mo-

że być w tym nic zgoła dziwnego, jeżeli chodzi o 
ludzi, dla których wyrazy Włochy, Francja i L d. są 
niemal tylko pustym dźwiękiem, ale mowa tu nie tyl­
ko o tych, dla których Austrja lIto jest podobno tam 
gdziesi w tym Rzymie", ale częstokroć n3'vet i o 
tych, co widywali jeżeli nie Rzym to przynajmniej 
ł\bbazję, znają czasem po parę obcych języków, koń­
czyi! niekiedy uniwersytety: oni to przecież kazali 
nam swego czasu wierzyć w słynny manifest wielko­
książGcy, oni to od lat czterech bez zajClknienia opo­
wiadaj!! o tym, jak Niemcy gonią już ostatnim wy­
siłkielll, bez najmniejszego poczucia własnej śmiesz­
ności opowiadają o przyszłych ofenzywach i kontr­
ofenzywach, o oblężeniach fortec i manewrach wo­
jennych, ubierają koalicjc:, Giełdziarzy fra:1Cuskich, 
spekulantów amerykańskich i piratów angielskich 
w tęczowe aureole Ormuzda, oni to wreszcie ustami 
prasy poznańskiej zdefinjownli w swoim czasie słyn­
ny projei,t trójzaborowej platformy polskIej: niech 
każdy Polak w którym~':;lwiek z trzech zaborów wier~ 
nie SłLŻY "swemu" rządówi ("nie zaprzedając mu 
jednak swej "':.lszy"), a całość sama się złoży!... 

I,to ma chociaż ogólnikowe pojęcie, jak wysoce 
złożoną rzeczą są operacje armji współczesnych, jak 
zwykłym zjawiskiem jest, iż odpowiedzialny nawet 
rząd państwa llle waha się w potrzebie złamać naj­
uroczystszych nawet gwarancji (przecież r~osja jeszcze 
w r. 1768 "po wieczne czasy" g'iv'arantowała jaknaj­
oficjalniej całvść i niepodległość Polski), jak cynicz­
ną w sprawach międzynarodowych - a szczególnie 
w sprawie polskiej-by/a w ciągu ostatni~h dziesię­
cioleci polityka "najhumanitarniejszych" nawet mo­
carstw europejskich, a szczególnie f\nglji (która, jak 
to wykryły badania historyczne, w r. 1863 użyła 
sprawy polskiej jedynie za pretekst do roZ'-rwania 
niewygodnego dla sie,-)ie wówczas przymierza fran­
cusko-rosyjskiego, a później porzuciła zarówno bro­
czące krwią powstanie, jak i skompromitowany nie­
pomyślną interwencją rząd francuski) - kto ma sło­
wem chociaż odrobinę realnego zmysłu historyczne­
go, ten nie zaprzeczy, ż:: poglądy tej grupy ludzi 
nie były ci wiele wyższe od tych, którzy wierzyli w 
pochód wlochów na Płock, i co tydzień powtarzali 
te same wiadomości o aeroplanach i t. d_ 

Rozprawy jednych i drugich - mają się do sie­
bie tak jak dwa wydania jednego i tego samego 
dzieła, przyczym drugie nie tyle jest poprawione ile 
obszerniejsze i bogaciej jlustrowane. Nie znaczy to 
zresztą, ażeby i antagoniści polityczni tej grupy, nie 
ulegali również podobnym złudzeniom, częstokroć 
niemal równie dr:leko idącym ... 

To też nic dziwnego, że wynikiem naszego apo­
litycyzmu i naszej kawiarnianej polityki mogła być tyi­
ko zupełna dezorjentacja ideowa, rozbicie politycznI'! 
na drobne grupy i koterje, a w n~jlepszym razie 
zupełne wzajemne pamliżowanie obust ronnych wysił­
ków; wykazaliśmy nazewnątrz najdoskonalej, j1ilk tylko 
można, zupełną bezsilność, brak twórczego patrjotyz­
mu, a szczególnie zupełny brak istotnie krytycznego 
zmysłu - co z natury rzeczy musiało narazić nas lla 

zupełne lekceważenie obcych. 
Mowa tu naturalnie o ogólnym tle naszego 

zbiorowego źycis, a nie o wszystkich bez wyjątku gru­
pach poszczególnych. 

Konsekwentni aktywiści, mimo iż w żadnym 
r~zie nie zdołaii iię uchronić od jaskrawej neougody, 
mają niewątpliwie tę zasługę, że oni jedni od dłuż­
szego już CLasu zwracali się do społeczeństwa ze 
wskazówkami wysnutemi z historycznego doświad­
czenia zeszłych pokoleń; jeżeli ha$ia ich wszakże tak 
mało znalazły odgłosu, to niewątpliwie przyczynił się 
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też do tego i ten fakt, że operując analogjami histo­
rycznemi, zapominali jednocześnie o tym, co naj­
istotniej różni epokę współczes ną od dawniejszych; 
niewątpliwie wszakże oni jedni wnieśli chociaż pe· 
wien powiew konkretn~j myśli historycznej w szersze 
sfery naszej inteligencji. Dla tych, który nie ChCll 
się błl\kać po manowcach cudzych zmiennych oplr.!i, 
gonić za błędnym ognikiem plotek - fajerwerków, 
zwracać się <.O chwila gdzieindziej, jak d .orllgiewka 
za podmuchem wiatru - dla tych wszystkich niema 
innego wyjścia, jak starać się zorjentować w zawi­
łym splocie współczesnych stosunków przy pomocy 
samodzielnego krytycznego zastosowania względem 
zagadnień współczesnych tych samych metod, któ­
remi posługuje się historja w wykryciu wzajemnej 
współzależności zjawisk minionych; a więc przede­
wszystkim muszą oni sumiennie zaznajomić si~ z 
najelementarniejszemi przynajmniej owemi zjawiska­
mi i własnoręcznie - namacalnie njejako-starać się 
uchwycić ową wewnętrzną i!i:otną ich logikę. Tego 
może dokonać każdy, kto umię patrzeć. Historja 
nie nauczy nas cudów, ale nauczy nas krytycyzmu 
i odróżniania stopni prawdopodobieństwa. Są dziś 
już rzeczy, które skonstiltować dają się zupełnie ści­
śle i niedwuznacznie i mogą służyć jako pewne pod­
stawy do oceny innych faktów-jako to: że w histo­
rji o wszystkim decyduje siła, ale idee Sil jednym 
najpotężuiejszych źródeł siły; że wszelki postęp osią­
ga się tylko drogą walki, i że tego niepodobna uni­
knltć, chociaż formy tej walki są określane przez 

3Cronilia 
Z Rady miejskiej. 

Po miesięcznej blisko pauzie zebrana na posie­
dzeniu czwartkowym Rada miejska powzięła uchwały 
następujące: 

Projekt urządzenia parku miejskiego na "Kost­
ce", wniesiony pod obrady przez Magistrat, przeka­
zano komisji gospodarczej dla szczegółowego rozpa­
trzenia i przedstawienia go wraz z wn ioskami na na­
stępne posiedzenie Rady. 

Deklaracjr, p. Władysława Tarczyńskiego z zao­
fiarowaniem na rzecz miasta Muzeum .::. tarożytnośct~ 
złożoną Radzie przez Magistrat, pod warunkami zgó­
ry umówionymi przy jęto- w zasCldzie i jednocześnie 
upoważniono Magistrat dla rozpoczęcia w tej sprawie 
przedwstępnych kroków. 

Na interpelacj~ radnych Silberberga i Granicy 
w sprawie unormowania cen mięsa, Rada zaarego­
wała, polecając Magistratowi wystąpić do władzy oku­
pacyjnej z odpowiednim projektem, mającym na 
celu obniżenie niepomiernie wyśrubowanych cen za 
mięso przez rzeźników miejscowych. 

Kursa uzupełniające dla nauczycieli ludo­
wych. Z dniem 15 lipca bież. roku fv\. W. R. i O. P. 
przy fil1ansowym poparciu miejscowego koła "Polsk. 
Mac. Szkol." otwiera czterotygodniowe kursa uzupeł­
niające dla nauczycielstwa ludowego tutejszego okrę­
gu szkolnego. 

Program otwi~ranych kursów obejmuje wszyst­
kie przedmioty szkoły ludowej: język polski, arytme­
tykę z geometrją, historję i geografję Polski, przy­
rodę, naukę religji, gimnastykę, śpiewy, rysunki i ka­
ligrafję, oraz przedmioty dodatkowe, jak zapoznanie 
nauczycielstwa z organizacją wzorowej szkoły ludo­
wej, z higjenZ\ szkolną, ogrodnictwem i pszczelni­
ctwem. 

objektywne warunki, El nie przez nasze własne zu­
pełnie dowolne pomysły; że to co na pierwszy rzut 
oka wydało si~ bajką i dzieciństwem (np. zniesienie 
niewolnictwa, lub prawo samookreślenia narodów),­
zależnie od warunków stać się może rzeczywistością: 
zależy tu wszystko od tego, czyje stanowisko i czyje 
interesy hasło to reprezentuje; że wreszcie żyjemy 
w epoce stopniowego demokratyzowania się wszyst­
kich dziedzin społecznego źycia, a zarazem w epoce 
najbujniejszego rozkwitu impęrj~ lizmu, które to wszak­
że zjawiska nie stoją w bezpośredniej współzależno­
ści wzajemnej, lecz rozwijają się obok siebie jako 
wynikające z pewnych wspólnych przyczyn rozwo­
jowych. 

W świetle historji możemy jasno ujrzeć w ja­
kich odłamach społecznych sprawa polska ma naj­
groźniejszych wrogów, a gdzie naturalnych sprzymie­
rzeńców; czym jest-wobec ·zimnych świadectw prze­
szłości-dumna maska szermierek wolności-na obli­
czu państw, które jak f\nglja ograbiły pół świata i 
wymordowały iub wyludniły całe kwitnące kraje 
(Transwaal, Irlandja)... f\le prócz wielu, wielu po­
szczególnych spraw praktycznych historja uczy nas 
niewątpliwie jeszcze o jednym, że, aby znaczyć coś 
naprawdę w obliczu dziejów, trzeba przedewszystkim 
koniecznie samemu coś reprezentować, trzeba ko­
niecznie wiedzieć samemu, kim się jest i do czego 
się dąży. LI ;. k· 

r:.. awors l. 

miejslia. 
Pozat~m godzin kilkanaście ma być pOSWlęCO­

nych kooperatywie, pożarnictwu i czytelnictwu WieJ­
skiemu, prowadzeniu wycieczek przyrodniczych i wy­
kładom z dziedziny ekonomiczno-społecznej. 

Z programu kursów jClk również z rozłożenia 
całego materjału tych kursów widać, że ministerstwo 
dztży do tego, aby m::uczycielom niewykwalifikowa­
nym w swym zawodzie ułatwić pracę w szkole, a 
ułatwiwszy jĄ, przejść do racjonalnego prowadzenia 
szkoły ludowej. 

Nauka na kursach tych dla wszystkich słucha­
czy będzie bezpłatna. 

Urz'ldzając kursa, miejscowa władza szkolna 
wraz z zarządem tutejszego koła "PoJsk. Mac. Szk. u 

dokłada starań, żeby na otwierane kursa ściągnąć 
jaknajlicZlliej nauczycielstwo ludowe całego okręgu 
szkolnego i, aby nienarazić słuchaczy kursów na 
znaczne wydatki w zbyt ciężkich obecnie czasach, w 
tym celu dla słuchaczy przyjezdnych przygotowuje 
bezpłatne mieszkanie w internacie tutejszego semi­
narjum nauczycielskiego i gmachu gimnazjum żeń­
skiego, oraz obniża koszta całodziennego utrzymania 
do 2 mk. dziennie, licząc za obiad 1 markę 20 fen_, 
zaś za kolację i śniadanie po 40 fen. 

Zapewne nauczycielstwo ludowe tutejszego okrę­
gu szkolnego skorzysta chętnie z otwieranych kur­
sów i, zapisując się na nie, ten czterotygodniowy 
okres czasu poświęci piinie pogłębieniu wiadomości 
teoretycznych i praktycznych. Szkoda tylko, że otwar­
cie kursów następuje w czasie rozpoczynających sic: 
żniw, kiedy to większość ze słuchaczy i słuchaczek 
kursów, posiadających przy swych szkołach ziemię, 
VI czasie tak trudnych i drogich rąk roboczych zmu­
szona będzie zająć si~ sama zbieraniem plonów ze 
swych pól. 
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Należałoby również przyjąć pod uwagę i to, że 
dla osób familijnych, przy dotychczasowym bardzo 
niskim wynagrodzeniu za pracę w szkole-83 marki 
miesięcznie - oraz nadzwyczajnej drożyżnie, 2 mar­
kowy wydatek dzienny na życie poza domem będzie 
nietylko zbyt wygórowanym, ale często niemożliwym 
i mocno f<rzywdzącym rodzinę niejedllego nauczycie­
la. Może więc organizatorzy kursów znajdą jeszcze 
środki na pokrycie wydfltków choćby tylko za osoby 
znajdujące się w trudniejszym położeniu materjal­
nym. 

St. Str . 
. Komisja kursów wakacyjnych uzupełniają­

cych P. jv\, Sz. w Łowiczu prosi uczestników i ucze­
stniczki kursów z 1917 roku, nie posiadających świa­
dectw 4-0 klasowych (z grupy f1), o przybycie w dn. 
12 lipca r. b. o godzinie 9 rano do gmachu Gimna­
zjum męskiego na konferencję w celu zakwalifiko­
wania ich do dalszego udziału w kursach. 

Kursy będą bezpłatne. Nowe zgłoszenia nie 
bądą przyjmowane. 

Lista osób, któte powinny się zgłosić w ozna­
czonym terminie: Leokadja Wiochno, Martyna Ur­
bańska, Stanisława Terebińska, Zofja Znykówna, An­
tonina Musiałówna, Dominik racho, J. Czarnecka, 
Janina Słoniewiczówna, Hn. Kowalczykówna, Z. Gać, 
Z. Kret, Ernest Kret, M. Rzepecka, M. Nowakowska, 
Wład. Michalak, Natalja Kucharska, BoI. Cedrowski, 
Marta Czerwińska, Jadw. Zielińs~,a, M. Grabowska, 
Szparadowska Marja, F\nna Lidkie, Roman Hamasie­
wicz, Stanisława Ogrodowczyk, Zofja Gradysówna, 
Heleml Kwiatkowska, M. Michałowska, Stef. Pałczyń­
ska, St. Brzozowski, Z. Kwiatkowska, Eug. Kurowski, 
Eug. Leduchowski, Br. Szymańska, Lucjan Załęcki, 
Piotr Jeznach, Marja Słomkowska i Stanisława Słom­
kowska. 

Ze straży ogniowej. Zarząd straży ogniowej 
ochotniczej składa za pośrednictwem Redakcji po­
dziękowania ~zło/lkom Komitetu Organizacyjnego i, 
wszystkim tym, którzy łaskC!wie ofiarowali fanty lub 
w inny sposób przyczynili się do urządzenia w dniu 
19 .ilaja r. b. w miejscowym ogrodzie miejskim za­
bawy z loterją fantową na korzyść naszej straży. 

Egzaminy w Gimnazjum Męskiem wstępne 
dla kandydatów do klas I, li, III i IV rozpoczną się 
w poniedzi"łek dnie: 26 sierpnia r. b. o godz. 9-ej 

fiydzień 
Jak pasywistyczny sojusz Koła fviiędzypartyjne­

go i lewicy w taktyce swej daleko odbiega od siebie, 
ilustrują to dwie deklaracje wyrosłe na gruncie uchwa­
ły Wersalskiej. 

Deklaracja Koła fv\iędzypartyjnego podkreśla ja­
ko fakt bezsporny, że sprawa polska tylko na 
gruncie międzynarodowym rozstrzygniętą być winna. 
Jedynie takie rozwiązanie sprawy polskiej zapewnić 
zdoła Polsce istotną niepodległość wraz z równo­
uprawnieniem · narodu polskiego wśród narodów świa­
ta. Stronnictwo Polityki Realnej nie przył~czyło się 
do powyższej deklaracji. 

Deklaracja zaś lewicy - zjednoczonych stron­
nictw, zaznacza, że niezłomnym dążeniem całej Pol­
ski pracuj~cej jest osiągnięcie w wyniku wojny nie­
zawisłej i zjednoczonej republiki demokratycznej. 
Stronnictwa te nie buduj~ swojej polityki na żadnej 
orjentacji ~ wojennej, nie liczą na pomoc obcych 

.państw, y.I przekonaniu, że sprllwa polska zosŁanie 

rano. Egzamin do klasy wstępnej odbędzie się tylko 
wtedy, gdy liczba karldydatów dosięgnie 30, w prze­
ciwnym razie klasa wstępna w nadchodzącym roku 
szkolnym otwarta nie będzie. 

Do podań o przyjęcie kandydatów należy dołą­
czyć: 1) świadectwo urodzenia, 2) świadectwo szcze­
pienia ospy, 3) pokwitowanie kasy szkolnej z opła­
ty 20 mk. za egzamin. 

Termin wnoszenia podań upływa w piątek dn. 
23 sierpnia r. b. 

Zarzqd Gimnazjum jVfęskz'ego 'W Łowiczu. 

Goleńsko, 7 lipca r. b. 
W niedziele; 7 lipca odbędzie się w Goleńsku 

przedstawienie amatorskie na korzyść miejscowej 
Straży Ogniowej. Dana będzie sztuka: "Jaśkowe 
zamysiy". Inicjatorowie żywią nadzieje, że i łowicza­
nie poprą sympatyczny cel widowiska, l'I obecnością 
swą zechcą zaznaczyć zainteresowanie się samodziel­
nym, tak dodatnim, przejawem życia społeczno - kul­
turalnego naszej wsi. 

Klewków, 27. VI. 1918. 
Z całej powodzi urządzanych obecnie po wsiach 

przedstawień i zabClw bezwątpienia na wyróżnienie 
i wzmiankę zasługują te, w których znośny artysty­
czny poziom świadczy o jakiej takiej kulturze skła­
dającego się na nie zespołu i o pracy oświatowej 
jednostek podejmujących podobną pracę. Niedzrelne 
przedstawienIe, dn. 23 czerwca, "Błaika opętanego" 
zadowoliło w zupełności słuchaczów zarówno miej­
skich jak i wiejskich. Humorystyczny Błażek (Gro­
cholewicz) dobrze zrozumianą grą powodował literal­
ne wybuchy śmiechu, inni grający dzielnie dotrzy­
mywali mu pola. Monologi z prawdziwym humorem 
a bez trywialności, tak częstej niestety na podobne­
go rodzaju widowiskach, deklamacje pięknie uzupeł­
niły całość. Uznanie przeto należy się kierowniczce, 
energicznej miejscowej nauczycielce p. F\. Kaźmiero­
wicz, której wytrwałej pracy zawdzięcza tworząca się 
straż wiejska poważny zasiłek, wynoszący razem z 
dochodem z loterji fantowej półtrzecia tysiąca marek. 

)(, widz. 

polityczny. 
rozwiązana na drodze walki z reakcj~ europejską, 
na drodze zwycięstwa demokracji nad siłami stare­
go świata. -

Tu spoczywa punkt rozbieżny, który sojuszu 
utrwalić nie może. Ideologja monarchji konstytucyj­
nej, leżl\cej w założeniu grup koncentrujących się 
przy Kole Międzypartyjnym odbiega od postulatu re­
publiki demokrr;tycznej - wyrosłej na przewadze ży­
wiołów radykalnych. 

Wiedeńska agencja prasowa "Deutsche Bochmi­
sche korresp." podaje punk.ty umowy jaka ma sta­
J.ląć między stronnictwami polskimi i niemieckimi. 
Ządania polskie składają się z 4-ch punktów, a mia-
n,owicie: .•. 

1) austro - polskiego rozwiązania z przyłącze­
niem Galicji do Królestwa i unji personalnej z mo­
narchją; 
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2) życzenie polaków co do geograficznego i 
gospodarczego ukształtowania nowego Królestw., a 
mianowicie postulaty, co do zachowania pierwotnych 
granic KrklesŁwa, wobec żądań wszechniemieckich 
do upewnienia granic, żZldania zmiany traktatu brze­
skiego co do Chełma, unormowanie żeglugi na Wi­
śle z dostępem do morza, ustalenia granic w ten 
sposób na Litwie, by Królestwo miało dostęp do Rosji; 

3) odbudowy kraju i odszkodowania wojennego; 
4) w sprawie rokowań ugodowych z Ukraiń­

cami, którym miało by się przyznać daleko idZlCą 
autonomję na WYPlldek przyłZlczenia Galicji do Kró­
lestwa. 

Stronnictwa niemieckie natomiast domagają się 
od Polaków: 

1) popierania ich polityki sojuszniczej w szcze­
gólności odnośnie do państwa niemieckiego; 

2) popierania polityki stronnictw niemieckich, 
dążących do utrzymania porzZldku w państwie i przy­
znania mu konieczności; 

3) pomagania stronnictwom niemieckim do 
odpierania wszystkich przeciw nim i interesom naro­
dowym Niemców w Austrji skierowanym atakom ze 
strony czeskiej i południowo-słowiańskiej. 

Nota ukraińska do Rustro-Węgier 
w sprawie Chełmszczyznyo 

Kijów, 21 czerwca. 
"Dziennik Kijowski" z 20 czerwca donosi: Dnia 

20 czerwca wystosowało ukraińskie ministerstwo spraw 
zagranicznych do austro-węgierskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych notę opiewającą w głównych 
wyjątkach, co następuje: 

"Na mocy traktatu pokojowego, zawartego w 
Brześciu Litewskim, a również na mocy protokulu 
dodatkowego z 4 marca 1918 r. sprawa przyszłej 
przynależności Chełmszczyzny i Podlasia została zde­
cydowana w te r, sposób, że Chełmszczyzna i Podla­
sie mają przejść do Ukrainy. Granice w obrębie 
Chełmszczyzny ma ustanowić wspólna komisja. 

Po zawarciu pokoju rząd ukraiński mianował 
dla Chełmszczyzny i Podlasia swego komisarza, któ­
rego Niemcy dopuściły do wykonania obowiązków 
na terytorjum okupowanem przez ich wojska. Na 
terytorjum okupowanem przez f\ustro-Węgry sytuacja 
przedstawia się zupełni e odmiennie. Austriacko­
węgierskie władze wojskowe i cywilne, nietylko nie 
dopuściły komisarza Ukrainy do wykonywania jego 
obowiązków, lecz naodwrót, naruszając traktat poko­
jowy, zmieniły status quo ante w Chełmszczyżnie na 
korzyść Polski. -

Dla c. i k. ministerjum spraw zagranicznych 
nie mogło być niewiadomem, że z początkie t rl kwie­
tnia r. b. zostały przeprowadzone wybory do polskiej 
Rady Regencyjnej (7 podajemy według oficjalnego 
tekstu noty), w powiatach Zamojskim, Krasnostaw­
skim, Biłgorajskim, Tomaszowskim i Hrubieszowskim, 
i że wybrani zostali .Polac.y: Chodawski (7), Jabłoń­
ski (?) iMaliszewski (7). W tymże miesiącu kwie­
tniu Rada Regencyjna uchwaliła utworzyć sąd i do 
jego kompetencji zaliczyć powiaty: Zamojski, Biłgo­
'Tzjski, Tomaszowski i Hrubieszowski. . 

Austrjacko-węgierskie władze wojskowe, wyda­
jąc paszporty " mieszkańcom Chełmszczyzny, określają 
przynależność państwową tych mieszkańców jako 

Redaktor i Wydawca Wiktor Pstruszeński. 

poddanych Polski. Wreszcie mieszkańcy Chełmszczy­
zny, których w czasie wojny wywieziono z Chełm­
szczyzny, dotychczas nie wrócili do kraju, a na ich 
miejsce urz~anicy polscy przesiedlają ludność naro­
dowości polskiej. 

Stojąc na gruncie traktatu pokojowego, niżej 
podpisany w imieniu rZZldu państwa ukraińskiego 
spodziewa si~, że c. i k. rząd monarchji austrjacko­
węgierskiej natychmiast podejmie stanowcze starania, 
by zostało odrzucone i skasowane to wszystko, co 
zaprowadziła Polska na terytorjum Chełmszczyzny. 
a także, by natychmiast mogli wrócić wszyscy wy­
wiezieni z Chełmszczyzny podczas wojny, mieszkań­
cy Ukraińcy, oraz, by przerwano emigracj~ Polaków 
do Chełmszczyzny. 

Zarządzający ministerstwem spraw zagranicznych 
D. Doroszenko. 

Dyrektor Departamentu K. Lo$ki.f. 

Groźny ruch robotniczy na W ęgrzecho 
Robotnicy domagajZ! si~ ustąpienia rządu. W 

fabrykach zawieszono prac~. dzienniki nie wychodzą, 
Dzienniki przynoszą następującą informację c. k. 

biura korespondencyjnego z Budapesztu: 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu przed przej­

ściem do porz~dku dziennego poseł Lovaszy poru­
szył sprawę ruchu robotniczego i przemawiał za po­
kojowem zażegnaniem. Mówca oświadczył, że robo­
tnicy domagają się usunięcia żandarmerji, nie zaś 
wojska z fabryk; domagają się nadto abdykacji rzZ!­
du, ponieważ rząd zawiódł w kwestji reformy wy­
borczej. 

Prezydent ministrów dr. Weckerle odpowiedział. 
że faktycznie w przeważnej części fabryk pracę za­
stanowiono, że dzienniki nie wychodzą, co tembar­
dziej jest ubolewania godne, że z tego powodu naj­
większe kłamstwa rozchodzą się po świecie. 

Rozszerzane są pisma ulotne, podające, że już 
w najbliższym czasie przyjdzie nowy rząd. 

Dr. Weckerle wśród żywych oklasków prtlwicy 
i wielkiej wrzawy na lewicy oświadcza, iż jest rzeczą 
absolutnie niemożliwą, by władzę rządową sprawowa­
ły prowizorycznie utworzone organizacje Rad robot­
niczych i t. p., i leży w interesie ludl\, by łagodnie 
postępująca policja i żandarmerja, nie zaś ostro wy­
stępujące wojska wykonywały nadzór nad fabrykami. 

Nieprzyjazlla dla państwa agitacja, która ujaw­
niła si~ zagranicą, znalazła dost~p i do nas. Jak 
długo ten ruch odbywał się w sposób pokojowy. 
rząd niczego nie przedsiębrał. Prezydent ministrów 
wzywa posłów, by nie dolewali oliwy do ognia. Dal­
szą odpowiedzialność za następstwa ponoszą ci, któ­
rzy ruch popieraj~. 

DROBNE OGlOSZENIf\. 

Lekau Weterynarii Roiaólki, ~~~~~f~~nc~~r~g~r~~~y~~~i: 
stracja. Łowicz, Stary Rynek N2 9. 5-1 . 

Do 'PIzndanłoa pelto da~skie letnie. ja.sne, g.rnitur mę~kr 
Ił riU poplelety I bluza płÓCIenna sportowe - uzy­

wena, w dobrym stanie. Wiadomość w redekcji. 

nl'an'mo c. J. "Quandta" berlińskie kr·zyżowe - prawie now.e .r do sprzedania, cena przystępna. Wiadomość: Łowic:,z, 
Nowy Rynek dom p. Sadowicz. 2-1 

Druk W. Pstruszeńskiego Vi Łowiczu. 

Za pozwoleniem cenzury niemieckiej. 




